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Kim jesi sawiecKi generał Gariew
dowodzący czierworiymi woiska mi ur Narlrycie

N ie d o s z ły  w ó d z  c z e rw o n e !  a r m i i  n ie m ie c k ie j
Niedoszły wódz czerwonej a r­

mad niemieckiej ■ „V 6lki&cher Beo­
bachter" twierdzi, że gen Gariew  
jest dobr;;e znany w Niemczech 
Przybył on do Eerlina w lipeu 
1923 roku z paszportem dyploma­
tycznym i zamieszkał w  amoasa- 
dzie sowieckiej, gdzie ówczesny 
ambasador Krestinskij okazał mu 
bardzo serdeczne przyjęcie. Przez 
kilka miesięcy zajmował się Go- 
riew jakimiś tajemniczymi praca­
mi v/ Berlinie i okolicach, wresz- 
ce jednak został aresztowany 
przez berlińską policję polityczną 
na dworcu kolei podziemnej. A- 
resziowany nie przyznał się do 
swego nazwiska i podał się za Sko 
bielew.?kio«fo. Prawdopodobnie na- 
rwisko to akomponovvał na pocze­
kaniu, gdyż dotychczas nigdy pod 
mm nie występował. Zresztą na­
zwisko Goriew jest prawetopodób- 
nie tei pseudonimem.

W  spisach oficerów czerwonej 
armii Gariew figuruje jako kom- 
brig. (generał brygady). W  cza­
sie bolszewickiego terroru (1918—

objeżdżał Niemcy, organizując po 
szczególne oddziały czerezwyczaj- 
ki

W  sądzie oskarżono Goriewa o 
prowokacyjną działalność na tere­
nie zagłębia Ruhry. Goriewowi

chodziło o wywołanie zbrojnego 
zatargu między Niemcami a Fran  
cją. Wkrótce jednak Goriew zo­
stał wymieniony na ki'ku niemiec 
kich o-oywateli, znajdujących się 
w więzieniach sowieckich.

Agentura obcej my? li
f z a s  sk o ń c zy ć  z r z y m o w s z c z y z n ą !

D l a  i l u s t r a c j i  z a r z u t u  p l a g i a t u ,  p o s t a w i o n e g o  p r z e z  p .  A .  
W i t o w s k i e g o  p .  W .  R z y j n o w s k i e m u  p o z w a l a m y  s o b i e  z a ­
c y t o w a ć  z  l e w e j  s t r o n y  f r a g m e n t  k s i ą ż k i  R u s s e l a  „ P o c h w a ­
l a  p r ó ż n i a c t w a " ,  z  p r a w e j  f r a g m e n t  - k s i ą ż k i  p .  W  R z y ­
m o w s k i e g o  „ P r a w o  d o  ż y c i a ,  a  p o w i n n o ś ć  p r a c y

Między młotem i kowadłem

Russe!
Technika wspók-ecna zredukowała 

w ogromnym stopniu łlość pracy, nie­
zbędną do tego, aby Każdy mógł za 
spekoić konieczne minimum potrzeb.

Stało Się to widoczne w czasie woj 
ny. Wszyscy mężczyźni w szertgach, 
jak również wszyscy zajęci w iabrj 
kach wojskowych ł w biurach rz« 
dowych, wszyscy zajmujący się szpie­
gostwem i propaganda —  byli to It.

, diie. wycotani z tawodow produhcyj- 
1919J Goriew według dziennika | nych.
niemieckiego zajmował bardzo 
wysokie stanowisko w  moskiew­
skiej Czeka i słynny był ze swego 
oKrucieństwa.

Niemiecka policja polityczna 
sądziła, że Goriew - SkobK-lew- 
skij miał być organizatorem nie­
mieckiej Czeka. W  isrocie jednak 
misja jego była znacznie ważniej 
sza —  jemu to właśnie miaro być 
powierzone stanowisko naczelne­
go wódzia niemieckiej czerwonej 
armii.

„Vólkischer Beobachzer" pisze, 
ió Gorew  do czasu aresztowania

Demonstracje
a n ty ż y d o w s k ie

W  W i l l U 3
Donoszą z W ilna, że w ambu­

latorium kliniki chirurgicznej 
Uniwersytetu Stefana Batorego 
po wykładzie jednego z profeso­
rów  studenci Polacy wezwali stu­
dentów żydów do zajęcia miejsc 
*  lewej stx‘ony sali. W  odpowie­
dzi na to żydzi demonstracyjnie
opuścili salę.

Mimo to w państwach koalicj. 
ogólny poziom dobrobytu materialne 
*o wśród robotników niew ykwalifiko- 
wariych był wyżsźy niż kiedykolwiek 
przedtem łub potem.

Fakt ten przesłaniały operacje fi­
nansowe: zaciągane pozyczki Kazały 
przypuszczać, że teraźniejszość żywi 
się na rachunek przyszłości. Ale to jest 
oczywiście niemożliwe: człowiek nie 
możp zjeść oothenka chi :ba którv ie 
szcze nie istmejt.

Rzym ow ski
Tecnnika nowoczesna zreuuaowała 

znacznie sumę pracy niezbędnej dla 
Każdego dla zaspOKOjenia potrzeb ży­
cia.

•k
Pokazało się to już podczas wojny 

ostatniej, gdy wszyscy ci których po 
wołano do służby na froncie, do robót 
w zakładach amunicji i uzbrojenia, do 
zadań propagandowych \ wywiadow­
czych odeiwani byli od pól 1 waiszta- 
tów pracy wytwórczej...

W  krajach... Ententy, która korzy­
stała ze źródeł surowcowych całego 
świata materialna stopa życia pra 
cowników najemnych byra ooJcza- 
wojny wyższa niż kiedykolwiek 
przedtem aibo porem.

*
Doniosłość tego iaktu oraz jego re­

wolucyjną wymowę przesłoniły finan­
sowe iranzakcje: pożyczki wojenn
stworzyły pozór, jakoby teraźniejszość 
ówczesna żyła na koszt przyszłości. 
Było to, rztcz ptosta, złudzenie, gdyż 
nikt nie spożyj chleba; ktć.-y .iie zo­
stał jeszcze Wypieczony, .lłkt me przy 
odzieje L&szui; „tkanej z lnu który je 
szcze nie wyrósł.

I n d y w i d u a l n a  t w ó r c z o ś ć  p .  W .  R z y m o w s k i e g o ,  t o  „ l n i a n a  
k o s z u l a " .  R e s z t a  ż y w c e m  z a c z e r p n i ę t a  o d  R u s s e l a . . .

A b s l r a c h u j ą c  o d  o s t a t e c z n e j  k o m p r o m i t a c j i  p .  R z y m o w ­
s k i e g o ,  a k a d e m i k a  L i t e r a t u n j ,  z a ł o ż y c i e l a  w y p o ż y c z a l n i  k s i ą ­
ż e k  z  e g z e m p l a r z y  r e c e n z y j n y c h  i  o b r o t n y  Z  K .  P .  po 5 0 0  
z ł o t y c h  ( w y c i ś n i ę t y c h  z e  s k ł a d e k  b i e d o t y  n a u c z y c i e l s k i e j ! J  
o d  a r t y k u ł u ,  s p r a w a  m a  p o d k ł a d  p o w a ż n i e j s z y .  W i d a ć  j a k  
n i e p o w a ż n e  s n o b y  p u b l i c y s t y c z n e  z u p e ł n i e  m e  s ą  z i  > r e  
d o  s a m o d z i e l n e j  m y ś l i  t w ó r c z e j ,  j a k  p o p r o s t u  p r z e p i s u j ą  
t o ,  c o  n a p i s z ą  l u d z i e  w  A n g l i i ,  F r a n c j i  i t p  z a p o m i n a j ą c ,  
z e  w a r u n k i  w  P o l s c e  s ą  z u p e ł n i e  i n n e .  J e d e n  p r z e p : s u j e  d o  
s ł o w n i e ,  i r m y  z  t a k i m i  z m i a n a m i ,  ż e  p l a g i a t  t r u d n o  u d o -  
w o d t i i ć ,  a l e  n i e w o l n i c t w o  d u c h o w e  u  o b c y c h  w  o b u  w y p a d ­
k a c h  j ' d n a k o w e .

Skończyć z cgenFirnmi obcej myśli w  literaturze!

cywilizacyjny k r o k
w s t e c z ,  jaki robią Niem­
cy, cofające się od chrześci­
jaństwa do pogaństwa, ucho­
dzi uwagi i nie uniemożliwia 
im przodownictwa w walce 
ideowej Przodownictwo w* lej 
walce zdobyły Niemcy nic 
dzięki ideowej treści ruchu na 
rodowo - socjalistycznego, a- 
I e p o m i m o  t e j  t r e ­
ś c i .

Z drugiej strony Rosja od 
lat kilkunastu, a w tej drwili 
bardziej, niz kiedykolwiek, 
jest narzędziem ' ręku ży 
dowskim na przekór istotnym 
interesom rosyjskiego naro­
du. Układ rzeczywistych sto­
sunków pchałby ją w głąb A- 
zji przeciw Japonii i rasie żuł 
tej. Przekreślenie dzieła Pio­
tra Wielkiego przez boisze- 
wizm wywołało w Rosji tak 
bolszewickiej, jak i emigranc- 
kiej przekonanie o sztuczno­
ści polityki, wprowadzającej 
Rosję do Europy. Ruch eura- 
zjatycki rozwija się tak w ko­
łach rosyjsko - bolszewickich, 
jak i na emigracji.

W  tych wrarunkach Polska 
musi za wszelką cenę: 1 ) o- 
d e b r a c  N i e m c o m  w 
E u r o p i e  p r z o d o w ­
n i c t w o  w r u c h u  n a ­
c j o n a l i s t y c z n y m  przez 
nadanie właściwej wagi pier­
wiastkom chrześcijańskim i 
przez pełne pogodzenie w te­
orii i w życiu pierwiastków 
nacjonalizmu z chrześcijańst­
wem; 2 ) stanąwszy na moc­
nym gruncie ideowy m p r z y- 
c z y n i ć  s i ę  p r z e z  
s w ą  p o s t a w ę  w o b e c  
n a r o d u  r o s y j s k i e g o  
i w o b c c ż y d o s i w a  do  
t e g o, I b y R o s j a  p r z e ­
s t a ł a  b y ć  n a r z ę ­
d z i e m  o b c y c h  w p ł  y-

(Dokończenie ze str. 1-ej)
w 'v i by — zgodnie ze 
swymi interesami — zw'róciła 
swą uwagę na wschód.

Musimy zdobyć dostateczną 
siłę moralną i materialną, by 
uniemożliwić Niemcom czyn­
ne interesowanie się Kijowem 
i Moskwy, a Rosji daleka Hisz 
panią i Francją.

Bierne hasła obrony granic 
dziś nie wystarczą. 'Iusimy na 
groma Mie w Polsce takie za­
soby sił moralnych i materiał 
nych, by naród polski m ó g ł  
s o b i e  p o z w o l i ć  n a

k s z t a ł t o w a n i e  r z e ­
c z y w i s t o ś c i  p o z a  
g r a n i c a m i  k r a j u  w 
m y ś l  s w o i c h  p r a g ­
n i e  ń. Przy takim prze­
kształceniu narodu nasze po­
łożenie między Niemcami a 
Rosją, tak dzisiaj groźne, za­
mieni się na błogosl awioną ro 
lę mocarstwa spełniającego 
swą misję kulturalną i gospo­
darczą w stosunkach dwu 
części świata: Europy i Eura­
zji

7 a d e u s z  G l u z i ń s k i

Atak żydów na ruiiwctwo
P la n o w a  a k c ia  Ż y d . T o w . R oln .

Niedawno odbył się we Lwowie 
zjazd Żydowskiego Towarzystwa 
Rolniczego. Zjazd miał rozpocząć 
wzmożenie akcji kredytowej rol­
nictwa żydowskiego. Swoim zwy­
czajem rozpoczęli żydowscy rolni­
cy od jęczenia i narzekania, aby 
przejść potem do realizowania po­
stulatów osadnictwa żydowskiego 
w Polsce. Niezmiernie charakte­
rystyczny jest referat inż. J. Zvl- 
bersztajna, którego streszczenie 
znajdujemy w  organie Żyd. Tow. 
Roln. p. t. „Rolnik ZyJowski".

Inż, Zylbersztejn wzdycha naj­
pierw do czasów zaborczych, kie­
dy doskonale rozwijało się osad­
nictwo żydowskie na polskiej ro­
li. Dziś zmieniło się położenie za­
sadniczo. Hasło „Swój do swego", 
rozwój spółdzielczości polskiej, 
wreszcie „terror’* na wsi podko­
pują byt rolniKa żydowskiego. W e­
wnątrz społeczeństwa żydow­
skiego zaznaczają się szkodliwe 
prądy: apatia starych, chęć emi­
gracji młodycn — mogą rolnictwu 
żydowskiemu wyrządzić poważne 
szkody-

Jednak rezygnacja —  woła p. 
Zylbersztejn —  to pierwszy krok 
do dezercji i utraty z trudem zdo­
bytych placówek-

‘ Trzeba dążyć do utrzymania 
prawa do pracy na roli oraz bu­
dować własną organizację zawo­
dową. Dalej musi być rozbudowy­
wany ruch spółdzielczy żydów i 
obudzić zainteresowanie całego 
żydowskiego społeczeństwa.

Oparciem dia planowej pracy 
żydowskiej będzie Żydowskie To­
warzystwo Rolnicze w Polsce, 
które „przy Konsekwentnej dzia­
łalności, przezwycięży wiele prze 
szkód i zrealizuje szereg ważnych 
zadań".

„ H a l k a ' 1
w  Berlm ie

W dniu 15 listopada br. w pań­
stwowej operze b Fińskiej zosta­
nie wystawiona premiera „Halid" 
Poszczególne pa.riip wykonają ar, a 
konnei śpiewacy niemieccy

U k a z a ł  stę n o w y  a e k r e t  P r e z y d e n ta

Zmiana tradatln gruntowego

Wyniki losowania
pożycikś inwesiiy<yjnet

Ukazał się 35 numer Dziennika 
Ustaw, przynoszący dekret Prezy 
denta Rzplitej, normujący jedno­
licie i zmieniający rozrzucone do 
tychczas w szeregu ustaw posta­
nowienia o podatku gruntowym:

Nie podlegają zupełnie podar­
kowi temu następujące grunty:

1. opłacające państwowy poda 
te* od nieruchomości,

2. należące do wyznań rehg”j- 
nych i przeznaczone wyłącznie 
na cele kultu,

3. przeznaczone na cmentarze,
4 drogi publiczne i tory Kole. 

jowe,
* 5. użytkowane proez szkoły po­
wszechne lub w celach nauko­
wych.

6. użytkowane w celach wojsko 
wych, nie dochodowych,

7. zupełne nieużytki.
Natomiast zwalnia się od tego

podatku czasowo następujące 

rrunty:

1, osad scaleniowych (z  szere­
giem wyjątków) na 3 lata,

2 nieużytki celowo zaiuwesto, 
warno na 5 lat,

3. lasy ochronne od 1 styczma 
1938 r.,

4. nieużytki zalesiane okres 
30 —  50 lat,

Drobiazgowa tabela załączona 
do dekretu ustala stawki podat­
kowe dla gruntów dworskich i

cu, opłacać będą dodatek progre­
sywny 0d 10 do 100 proc. podat­
ku, natomiast najmniejsi plamicy 
ou zymuja ulgi od 20 do 50 proc.

Podatek płatny będzie w* dwóch 
ratach półrocznych do 30 kwiet­
nia i 15 listopada kaidpgo roku 
kalendarzowego,

Dodatki do podatkow na rzecz 
związków samorządowych nie mo 
gą przekiaczać 50 proc. podatku.

W piąteK popoiudniu i w sobotę 
wylądowano następujące numery 
3 proc. Pożyczki Inwestycyjnei 
11-ej emisji:

ń .  loflo.-.
Mr 2 -  S. 508 1061 14 72 5550 5039 

5057 5258 537u 5632 5687 6934 7341 
7569 9892 10254 11229 12Ó23 .3to3 
13386 15101 16347 16716 16907 17851
17963 .3469 1 bró3 20954 20811 222?.',

Nr. 3 S 2795 3390 3968 596C 8516 
9341 M90 9454 11332 11741 12902 
15006 13369 20273 20953.

St 5 • £ 102 324 760 1604 59oó
10152 10408 10410 10815 13580 13762 
18462 18468 22025 2248o.

Nr. C —  o. 1048 3832 445] 1949 
7267 P228 u341 9840 10055 10169
10408 11643 12164 123i2 .8496 19C28

Nr. 14 -• S. 547 JOPt 2171 3654 
5488 6732 7431 7675 126(3 14201
2uó75 2O»07 21260 21634 2260

6072700672787540770331379395(17305 17165 18504 200oJ 20774
10084 10888 10994 11016 11398 11569 21096 2244S.
11691 1 !087 12.12 12416 10/5 ’38)7l Nr. 32 —  5. 1647 1649 1739 1978
14153 1 1409 16018 16313 16426 16956 3109 3169 3519 3655 3911 176- 4l}25
18207 18953 19023 19375 20529 70826 
2u833 2156S 21658 

Nr. 42 —  S. 1.241 5960 8998 14 11 
10437 12376 12833 16769 17401 17652 16304 
13797 70102 21/41 21747 213-5. * 201301

Nr, 40— S. 36 944 3033 2747 3945 Nr. 38 —  S. 59 111 322 1264 17&4

5187 6245 6790 6849 7438 7652 róSI 
8241 8936 8,72 8590 9989 10281
13555 12592 13615 13350 '3015

187O0 18875 19065 70904

4806 5959 8620 8720 10022 10270
104HG 17180 18293 2096«.

Nr, 47 —  8 760 3661 4539 4686
4917 5857 6946 10.22 12207 15432
160U1 19693 2u047 20627 22/04.

Nr. 49 —  S, 36u8 4634 7387 7469 
7163 8268 89o8 10392 11792 13663
14944 lo.o4 17038 18190 20046.

500 zł.:

1848 2447 260o 2652 37óu 3822 4()6v
4/11 43ot 4584 0292 o468 5778 620**
7228 7250 7330 8572 8343 8927 «289
8461 8235 9351 9439 10060 1312C 
10658 10936 11201 11448 11755

I 11655.
Nr 40 — S. 812 1547 2I8T 3177 

i 3307 3635 3402 3975 4565 4665 5406
5525 6584 7438 7989 7489 8067 9452

Nr. 17 S. 185 1095 1412 2686

włościańskich w poszczególnych 1 a w  wypadkach wyjątkow i.h  za 
powiatach i zaboru rosyjskiego, zezwoleniem ministrów spraw we 
izale-mone od klas gruntu (w  , wnętrznych i skarbu dochodzić 

granicach od 19 gr. do 10 zl  46 mogą do 75 procent, 
gr. z jednego ha7, gdy tymczasem Izby rolnicze otrzymają z tych 
dla b. zaboru n.eanieckiego poda- dodatków samorządowych 3 prov. 
lek ten obliczany będzie jako 3 5 Podatek gruntowy będz*e podsta- 
krotna stawka podatku katastral- wą do obliczania podatku wyrów  
nego, a w byłym zaborze austriac ! nawczego dla gmin wiejskich o- 
kiir wyniesie 40 proc. czystego rr.z wysokości świadczeń w na- 
dochodu katastralnego Ponad to turze.
płatnicy obciążeni tym podatkiem | Dekret ten wchodzi w życie ,,j 
powyżei 110 zł. rouznuj od grun- 1 stycznia 1937 r. uchylając 
tów w  granicach jednego powia« wszystkie dotychczasowe przepisy.!

3441 3.500 5490 5996 6024 6387 7405 
8419 K.43 9840 11199 11995 12908 
!43o4 S4564 15926 16274 17383 17813 
18974 ’9001 20367 21016 22304 22321 
22536.

Nr, 18 —  S. 231 947 994 4494 4850 
5274 7828 8988 10323 10347 14238
14773 1 /192 20352 22944.

Nr. iO — S. 63 254 590 3718 4585 
5020 12801 15294 15ol6 15854 15989 

i 17lOH .7969 19821 22953.
Nr. 32 — S. 2007 2297 2300 3902 

5i38 3958 16380 14086 11234 14995 
115752 16570 17544 18331 22)40

Sr. 35 —  S. 1549 4555 60d5 7715 
14604 1497.. 15696 16919 19207 19326 
199000 ! 1429 21539 21625 zi7l2.

Nr. 37 -  S. 1321 ZÓSÓ Ja41 57jd
5803 6324 11043 U 109 13079 15052 
18669 18770 1)004 20500 22151.

Nr. 39 — 8 170 1261 H4 4 1«25
2185 2911 3841 3962 4819 6004 6230

9181 10297 11986 12423 12434 13462 
N r 6 —  b. 2u7 5&0 1»19 2b09 j 13932 15161 15619 16142 15797

2310 4484 4704 5283 7076 7669 *891 ; ł7t 7 171 21689 22309 22934
90uó y051 9531 9982 1014 . 10322! 32*190
u78! 11*492 12376 .3774 13543 15414 j Nr 41 _  s. 33 986 1631 2571 3044
17685 18384 18532 18298 18655 475- 4107 5203 67i2 7452 lu722
19585 I9689 20792 21179 21325 10j7q
21375 22712. | 13122

Nr 13 —  S. 215 1764 7181 2351 17815
2594 3250 3602 4109 4542 5525 6138,
8479 9619 10643 10833 12339 12341 
15380 .4087 14300 15234 15283
16026 16274 16926 16995 1/197
18341 19242 3439 20282 21814
22107 22716

Nr. 14 —  S. 633 656 j  18 162 1563 
2462 2705 2848 3440 3644 3753 3738
3994 46,36 4142 4594 5260 5942 6219
8239 8539 9428 10716 11860 
13245 139ill 16705 17512 1801 ’
18956 19232 21605 22333 23480

Nr ln _  S. 182 322 659 115?
1224 1409 1837 2958 3200 3434 4337
4940 5236 5931 6398 874,1 10233
10600 10619 1151” 12044 12384
13286 13663 14574 14067 15628

21322

10733
14507
17750
19460
22475

11720 11245 1240'
14654 k>872 15537
18958 r8856 '8984
n009F 20316 21098

21139 22639

G IE Ł D A  P IE N IĘ Ż N A

7 proc. poż. s.nbilizacyjnn 4so00; 
3 proc. poż. prem. inwestycyjna I em. 

125to 37-25; 4 proc. puż. konsolidacyjna
1 (grubszej 51,25 (urobne) 50-25

Pożyczki dolarowe w obrotach 
prywatnych: 8 proc poż. z r. 19„5
(Dillonowska) 74.75 (w procentach); 
7 proc, poż. śląsna G1.00 ( w pr«c ); 
7 proc. pożyczka m Warszawy (Ma­
gistrat) 63 73, (w proc.).
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P.ftNi PREZES i S-Kfi
Powaeśś obyczajowa

  Dodatek popularny z „RoboooL." Dziesięć groszy!
Aresztowania w \y arszawie!...

PrzdSroga szybko płachty pisma. Na pierwsze] stronicy 
wielki, sześcioszpaltow y tytuł: „Sanacj'a bez matki dnana 
działaczka obozu prorządowego w objęciach faszyzmu. 
Opis aresztowania Pols-zkówny. O Kaziku am wzmianki 
Odetchnęła z ulgą. Hoże to wszystko nieprawda, może me
było żadnej rewizji? „  ,

Już widać dom, w którym mieszka Icka ł rzed domem 
samochód wojskowy Lola zbliża się szybko. V tej chwili 
z bremv domu wychodzi major rurawskj.

 Dobry wieczur pani! Uo za pospiech.
— Dobry wieczór... Nic wainego.
_  Ro ja mam małv kłopot Każą mi wyeiągac z więzie­

nia te óolaczkównę... Sto pociech, mówię pani!... Ale to 
mnie,sza. Gorzej, że zaaresztowano mego protegowanego.

-  Kogo? —  oczy Loli patrzą natarczywie.
— Jednego młodego prawnika, niejakiego Ćwieczka... Uo

Ło? Zna go pani?

— ... znam.
— No?...
— ... ale już dowidzenia panu. Bardzo się spieszę.

Dyrektor był wściekły. Siedział w głębokim, klubowy a 
fotelu, palił papierosa i rzucał od czasu do czasu

— Kto panu kazał włazić w tę kabałę? Ledwie po< zuł tro­
chę grosza w kieszeni, juz mu zapachniały kobiety... tlom au- 
se z Polnezkówną!... Słyszane to rzeczy? Nic widziałeś pan 
lcnszvch ̂

— Ja .. — Krówko stał blady. Głowa pochylona.
— Co ja? Ja?! Pan nie masz prawa wymawiai słowa 

^ja"! — uderzył ręka w stół. — Nie masz prawe1
— Panie dyrekto...
— Co znowu?
— Bardzo przepraszam...
— Tylko tyle pan umiesz. Nabroić, a potem przepraszać. 

Przez tę pana Polaczkównę, przez te pana idiotyczne mowy, 
interwencję czynioną z tą < irugą- Jak JCJ tam

— .. AmołŁ ówna.
  Acha!... Aniołkówną, pizez to wszystko, pan sły­

szysz, — głos podniesiony — diabl. wezmą cały nasz inte­
res! Już i tak poczynają węszyć *  tym Świństwo!... UJ tak 
poźno“ — mruknął do siebie).

— Mnie kazała prezesów a Grywicwiczowra...
— Ta baba znowuż! Już i tak paua porządnie ośmieszyła 

wtedy a ministrowej na tym kostiumowym balu, Baranek 
.berzeski Grywlewiczowej! Dzwmniłeś pan tym dzwonecz­

kiem i pobekiwałeś, że aż śmiech i litość jednocześnie bra­
ły człowdeka... No... żeby mi lo było ostatni raz.

Krowko skłonił sie niemal aż do ziemi

Do „btowarzyszeiia Kobiet Pracujących Społecznie' 
pierwsza przybiegła oczywiście Tworecka. Potem , olejno 
wszystkie. Gwar był, jak w ułu Pułkowmikowa Mrówkowa 
nie chciała wierzyć. Zresztą nic tylko ona. I 'ustanowiono 
jednak, mimo to, zawiesić Polaczkównę. Ani jeden głos nie 
padł przeciw. Nawet zapłakanej K arczm arczykow Tej, pana 
nauczyoielowej żony.

Głos zabrała przewodnicząca
— Drogie panie!... Mał się fakt bardzo bolesny. H god­

nych pożałowania zajściach ulicznych został pobity redaktor 
Taubman

 Ten żyd? — Pułkownikowa Mrówkowa jest jak zwy­
kle, ciekawm.

— Nie żyd, ale. ewangelik — lnowi z naciskiem Grywlewi- 
czowa. — Ewangelik i protektor naszego Stowarzyszenia. 
Proponuję wyłonienie z pośrod nas delegacji, która by mu 
wręczyła kwiaty. Która z pań ofiarowrałałiv swoje usługi?

— Ja tam nie, — mówi pułków c5kowa Mrówkowa szcze­
rze i otwarcie.

Chwila ciszv Wstaje Aniołkówną.
-  Ja!

— Dobrze, a która druga?
Cisza.
— Proszę się zgładzał ...

(D . e.


